
Galeon

były wykorzystywane, ambrazury szczelnie zasłaniano 
pokrywami na zawiasach.

Wynalazek Bakera zastosowano po raz pierwszy na 
statku „Great Harry”, noszącym ofi cjalną nazwę „Henri 
Grâce à Dieu”, zwodowanym w 1514 r. jako okręt fl agowy 
fl oty angielskiego króla Henryka VIII. Jak na owe czasy, 
była to olbrzymia jednostka, 
o wadze ponad 1000 t, nadal 
jednak zbudowana według 
średniowiecznych reguł 
szkutniczych. Jej omasztowanie 
składało się z fokmasztu 
i grotmasztu z prostokątnymi 
żaglami oraz bezanmasztu 
i bonawentury ze skośnym 
ożaglowaniem. Uwagę 
przyciągały kasztele – dziobowy 
i rufowy. Jako całość uzbrojenie 
żaglowca było dziedzictwem 
dawnych epok: oprócz wielu 
dział (122 lub – zdaniem części 
specjalistów – 128), których lufy 
groźnie wystawały z ambrazur, 
na pokładzie byli również 

Pochodzenie galeonu nie zostało do końca 
wyjaśnione. Z historycznego punktu widzenia tego 

typu statek to udoskonalona wersja XV-wiecznej karaki, 
o smuklejszym kształcie i ze znacznie niższymi kasztelami, 
zwłaszcza forkasztelem. Jeśli chodzi o etymologię, jego 
nazwa wywodzi się prawdopodobnie od charakterystycznej 
dla regionu śródziemnomorskiego galery, jednak pod 
względem budowy ma z nią niewiele wspólnego – znacznie 
więcej łączy go z karaką. 

Galeon został skonstruowany w Anglii w związku 
z koniecznością wyposażenia jednostek pływających 
w działa, co zdeterminowało kształt i wygląd żaglowców na 
następne trzy stulecia. 

Gdy karaka zyskała uzbrojenie, zaczęto ją powiększać. 
Działa rozmieszczano na pokładzie i na kasztelach, co 
stanowiło pewne zagrożenie dla stabilności okrętu, i tak już 
naruszonej z powodu jego kształtu.

Problem właściwego rozlokowania artylerii na 
jednostkach pływających udało się rozwiązać na początku 
XVI w. Wtedy to Anglik James Baker wpadł na rewelacyjnie 
prosty pomysł umieszczenia dział na dolnych pokładach, 
aby lufy można było wystawiać na zewnątrz przez tzw. 
ambrazury, czyli otwory wycięte w burtach statku, 
umożliwiające prowadzenie ostrzału. Gdy działa nie 

łucznicy: dysponowali 1200 zapasowymi cięciwami i 750 
kołczanami pełnymi strzał.

Kilka lat później angielska królowa Elżbieta I zleciła 
skarbnikowi królewskiej fl oty, sir Johnowi Hankinsowi, 
udoskonalenie konstrukcji swoich okrętów w taki sposób, 
żeby miały wszelkie zalety bakerowskiego statku „Great 
Harry”, ale były pozbawione jego wad. I tak narodził się 
galeon. 

Hankins kazał najpierw obniżyć wysokie kasztele 
(wkrótce forkasztel zlikwidowano), a następnie budować 
dłuższe i węższe kadłuby, aby stosunek długości do 
szerokości wynosił 4:1, zamiast klasycznej proporcji 3:1.

O elżbietańskim galeonie mówiło się, że jest 
race-built ship – statkiem skonstruowanym do wyścigów – 
przy czym określenie race nie odnosiło się do jego osiągów 
(i tak większych niż każdego ówczesnego okrętu), lecz 
pochodziło od starofrancuskiego słowa ras, oznaczającego 
„smukły” lub „płaski”. Hankins wprowadził również 
wieloczłonowe maszty, w jakie od tamtej pory wyposażano 
wszystkie żaglowce.

Okręty z tamtych czasów były znacznie szybsze 
i zwrotniejsze niż wcześniejsze jednostki, dzięki czemu 
mogły krążyć wokół nieprzyjacielskich statków i zajmować 
najbardziej dogodną pozycję do oddania morderczej salwy 
całą burtą. 

Anglicy, zawsze świadomi kluczowego znaczenia 
marynarki wojennej dla rozwoju swego państwa 
i zapewnienia mu bezpieczeństwa, skoncentrowali wysiłki 

[s. 54 na środku] Plansza 
Bakera przedsta  wiająca 

mistrza szkutniczego, który 
przekazuje pomocnikowi 

pomiary rysunku kadłuba.

[s. 54 u dołu] „Livro de 
traças de carpintaria” 

z 1616 r. to jeden 
z pierwszych tekstów, które 

opisywały różne elementy 
konstrukcji statku (nadal 

jednak dopiero po jego 
zbudo waniu). W księdze 

opracowanej przez 
Portugalczyka Manoela 

Fernandeza zamieszczo-
no rysunki galeonu, 

wyraźnie wskazujące 
na to, że pochodzi on od 

XVI-wiecznego nao.

[s. 55 u góry] Baker 
wykonał jeden 

z pierwszych rysunków 
przedstawiających 

ożaglowanie i omaszto-
wanie. Prezentowany 

żaglowiec ma bonawenturę 
oraz wciąż jeszcze 

pojedyncze marsle na 
grotmaszcie i fokmaszcie.

[s. 55 u dołu] W taki 
sposób Baker narysował 
części szkieletu żaglowca 

– wręgi, pokładniki 
i denniki, zamieszczając 

ponadto informacje o tym, 
z jakich rodzajów drewna 

należy je wykonać i jaka 
powinna być geometria 

poszczególnych elementów.

[s. 54 u góry] 
W 2. połowie XVI w. 
Matthew Baker, syn 

Jamesa, wykonał zestaw 
tablic, które przedstawiały 

ówczesne techniki 
szkutnicze. Prezentowana 

plansza ilustruje prawo 
hydrodynamiki, które było 

jedną z podstawowych 
zasad budowania statków 

aż do połowy XIX stulecia. 
Według niego największą 
sprawność może osiągnąć 

jednostka pływająca, 
której kadłub przypomina 

kształtem rybę z łbem 
dorsza i ogonem makreli.
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